GENY OGŁOSZER, 
Za wiere uoapar. | K A JAx.). Drobna epo- 
szenia od wyreszn 30 h. BO ła raman 
60 h (60 £) — „Nadasłane* lub „Nakroispła* ra 
wiersa nonpar. £ K (3 Mkt Komunikaty i po 
krommes re wiersz nonparailiewy 5 K (5 Mi.) 
Da ogłosreń umieszczad stę mających w ma- 
marach amatoszny oh sobotnich i nłedntełnye 
dopłaca sią 80 procent. 
W Warszawie nabyć można „Gzretęą Poranna" 
| „Garstę Wieczornę* w Biurze Asienników 
j „Promiań”, al, Widok t 19. 


GZNY PRENUMERATY! 

«di: SE miejscowa jednego wyśzają bez 
: K i950. r daatawą K 14 — Preuu» 
"ali Naiejsczwa obydwu wydad bez dostawy 
Go, » dostawą K 28—. Preilwarata za- 
vu jadneze wydanie w calam Puństwia 
s E 12656, za siajsc. oby © iwuuyd, E 83% — 1 
ü; Kkóresu CöplIc. re 26 hal zy. 


teag agzttgiaurza wa Lwowie 
= pe na prewinayi 60 hal, 


ida E Ra i Adria: LWÓW, SOKOŁA 4. | 
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wychodzi codziennie o godzinie 1 po poł. i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna'') 


n 
o a O 


P. T. Interesentów uprasza się o zyłaszanie w sprawach redakcyjnych wylącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy uł. Sokoła wią 
Rękopisów ne zwraca się — Biura Administracyi otwarte codziennie od RPW 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. 5 


4977. Lwów, piątek 12 grudnia 1919 "wf Rok IX 


Taderewski byl ponizrmowany od porzątka o gal. prowszorytm 
Największe szanse na premiera ma Wojciechowski! 


pa nadstyj — Padarewski był poinformowany w sprawie Galicy? 
Me | p A ta | wschodniej od początku! 


Warszawa, li. grudria. | wie Galicyi wschodniej od samego początku, Na- 
Lwów, 11. grudnia. (Telei.) (G) „Przesląd wieczorny” w kores-|tychmiast bowiem po zapadnięciu «r dotyczącej 
O ile reformę rohia uważam za wożliwą (ję | pondencyi z Paryża donosi, 2s wedie informacyi| uchwały wysłano do Paderewskiego obszerna de- 
przeprowadzenia, a równocześnie sadzę, że ualc- jz kół %calicyjnych pe S był poiniozmowa- | peszę iskrową z dokładny podaricin faktu. 
ży bszzwłocznie do tego przystąpić, o tyle upań- | uy © decyzyi najwyższej Rady koalicyjnej w spra- 
stwowicire lasów, również przez Sejm uchwa- = 
lone. muszę ze względów śc śle gospodarczych | 
uważać tylko w najlepszym raze za ideal bardzo 
daleki, o którego realizacyż mis można jose 
ani marzyć. Zanim przedstawie wszystkie wąt- |! 
plwości, które nasuwają się przeciw upaństwo- ł 
w eniu lasów, muszę iednak poświęcić kilka u- 


was tenu, co maiburdziej piekące, mianowicie |OprcNA REZYGNACYA PADEREWSKIEGO NiE duja się siow a, że Paderewski nie czuje sie do W 
fatuiny m Skutkom tych zarządzeń państw fo 0) TEST OSTATECZNEM SŁOWEM. ga powołany „w obecnej chwili". Na te słowa 4t 
które opierają się ma ustawie z 28 lutego 1919 w Warszawa, 11. grudnia. sfer zbliżonych do Paderewskiego zwracają szcze- 
grzediniocie zaopatrzenia ludności w drzewo DU-|  crejeż) (G)'W Jście Padórewskiego do? Pil-|gójną uwagę, jako na zapowiedź, że obecna śe 
C ae atowe, oraz na rozporządzen ach |, idskiego zawiadamiającym go o ziożeniu misyi |nezyznacya nie jest ostatnie, stowem. 

ŻE a Gykok W Rook || ró utworzenia gabinete w końcowym zwrocie znaj- 
1919. Zarządzenia te, jak wogóle ukastychane a nr i hi 
uiedolkgstwo admuistracyi państwowej w cateii ~e- = 
tei dziedzinie prowadzą, a właściwie đoprowa-; 


doly już do katastrois. Osiagiety one elekt, 12 tysięcy Amerykanów pomaszeruje na Niemcy! 


Nod sząnse na prem'era ma Wojciechowski! 


Warszawa, 11. gr udia. | większe szanse posiada obecnie gabinet fachowy 
ciei) (G) Wedie os'sinich wiadomości naj-i pod kierownictwem dra Wolciechowskiego. 


wręcz przeciwny. tomu. który chciano Ga") Wiedeń, 11. grudnia. ,dujących się nad Renem zostanie użytych do mare 
Drzewa do dyspozycyi jest — zamiast wię-; (Teief.) (G) Z urzędu spraw zagranicznych in-| szu przeciwko Niemcom o ile Niemcy nie podpiszą 
cej -— coruz mniej. Sytwacva opałowa iest rozpa- | foy: muin że 42.0906 żołnierzy amerykańskich znaj- | iraktstu dodatkowego. 


czuwa. Odbudowa wagle ie póstępnic naprzód. | Meem 


Ruch budowlauy prywatny zamari w zawiązku. ~ q 

Nie uszy? się wcale eksport, który mógłby był; i ; H i] 

mam dąć walutę zagraniczna, nezbędną dla po- | Wojska kcal cyjne gotowe do wymarszu: 

krywama importn surowców przemysłowych | Wiedeń, 11. grudnia. | Kolonii. Wszystkie oddziały na rozkaz Focha sta- 
oraz artyxiłów pierwszol potrzeby, zwłaszcza) (Telef) (G) Jak donoszą z Frankiurtu Onegdaj-|nęły w pogotowiu do marszu. Chodziło tu o prů- 


obawia | odzienia. Dzisiejszy stan produkcyj drze- | szej nocy zaałarmowano całą załoge koalicyjnz w ' bny alarm.. 
wiej w Madopoisce wynosi zaledwie około 20% za 
ilosi drzewa wyprodukowanego w ostatnim ro- 
ku przed wojną tj. zamiast 2,000.000% materya- 
łów tartych i ciosamych zaledwie 400.000, W mia- 
rę iak się wojna Światowa przedłużała, vroiduk- 
cya SpPadała coraz bardziej z powodów ogólnie 
zuunych. Spadała ona jednak także w dalszymi 
ciągu podcząs rządów polskich i spada z każdym 
dniem nieustannie — z naszej własnej winy. 

W pierwszym rzędzie przyczyniło się do 
obniżenia produkcyi wstrzymanie wykonania 
kosiraktów o Kupno drzewostanów, zawartych 
przez poszczególne firmy drzewne z byłemi pań- 
stwami. W szczególności odnos się to do umów 
zawartych z b. rządem austryackim, którymi to 


Rosyani> przyjmują obywat lstwo polsk e i zmienia'ą 
wyznani”, celem unikn'ęcia wysiedlenia! 


WAWA, i1, grudnia. fna gwałt starać się o obywaielsi-vo polskie, a na 

(Telef) (G) Nową ustawa mieszxaniowa, prze-| wet przechodzić n% katolicyzm byłe tylko mogl 
widuiąca wydalenie z Warszawy cudzoziemców, j Zatrzymać gwe mieszkania. 

wywołała popłoch wśród Rosyaun, którzy zaczeli 


KRAKÓW PRZYGOTOWUJE MANIFESTACYĘ | mejskiej. Chodziło o zajęcie tsanowiska przez 
W SPRAWIE GALICYI WSCHODNIEJ. Radę miejską welęc projesłu koalicyj w sprawi. 
; Kraków, 11. grudnia. Galicyi wschodniej. W te; sprawic odbędzie się 
(PAT.) Wczoraj odbyło się posiedzenie ra-|w sobotę w polude maniiestkacyjne pasiedzeg « 
dzizcxiej koarisyi parlamentarnej przy wspólukiiRady miejskięj, 
dziale Przedstawicieli wszystkich klubów iądy 


(Dalszy ciąg na atr. 2} 


Pad >. 


Soniraknamy byty objęte roczne cięcia, WYNOSZĄ. 
Ze setki tysięcy metrów kubicznych. 

Wskutek zasystowania wykonania tychże 
kontraktów, firmy drzewne zostały pozbaw one 
surowca dla swofch tartaków i były zmuszone 
tartaki zastanowić, a ponieważ tej kwestyi do- 
tychczas (mino upływu całego toku) nie wregu- 
(owamo, niema widoków, aby tartaki te zostały 
wkrótce uruchomione. 

Następnie Ministerstwo Rolnictwa mie roz- 
porządziło dotychczas w lasach państwowych 
wszystkimi etatami rocznymi, przeznaczonymi 
do cięcia, jak to zwyczajne przed wojną miało 
miejsce, mianowicie nie zdążyło ich oddać fir- 
mom do eksploatacyi i przeróbki wa tartacach, 
ani też we własnym zarządze tych eiutów rocz- 
nych nie przarobiło, tak, że drzewo dotychczas 
pozostaje na pni. 

Należałoby zateni zasystowane kotrakty 
drzewne czetnprędzej zrewidować, i w tym celu | 
wejść z firmami odnośiemi w pertraktacys a 
todwyżkę cen za drzewo, gdyż głównie z tego 
powodu wykonane tych kontraktów szt 
fo, a następnie rozporządzić etatami stojącymi 
do dyspozycył. 

Należałoby następnie jais naiśpieszniej usu- 
nać chaos, jaki zapanował wskutek wydania 
wspownianych wyżej rozporządzeń © rckwizy= 
cyi drzewa. Rekwiruje się wiszysiko: las, zapas 
drzewa przy tariąku, tak w stane okrągłym, la- 
koteż przetartymi, drzewo mna placach skiado- 
wych, w stacyach kolejowych etc. Wskujek tz- 
go nie wolno właścicietowi lasu ściąć drzewa, 
wozić do tartalm przecierać, nie wolno szrzeda- 
wać materyału, nie wolio wyładowywać na sta- 
cyi kotejowet itd. a matzryałów zarekwirowa- t 
nych nikt we odbiera i co gorsza nikt za nie nie 
płaci. Przedsiębiorstwo, dotychczas najlepiej 
prosperniące, musi stanąć. Gdy inż doprowadzo- 
to je do tego stadyum, to się następne rekwiruje 
tartak, jednak dla braku pieniędzy i ludzi go się 
je uruchamia, a właściciel także nie może go 
uruchomić, gdyż tartak jest wyjęty z pod iego 
warządu. Każdy, kto zna prawdziwy Stan į praw- | 
dziwą sprawność maszei admimstracyi państwo- | 
w cj. przyzna, że in więcej wpływu administracya 
ta bydzie miala na samą pródukcyę i dustarcza- 
ne drzewa tem słabsze będą wyniki. 

Nałeżałoby zatem poznosić wszystkie rekwi- 
zycye drzewa į zaprowadzić wewnątrz panstwa 
wolny harle! drzewa, wolny wywóz i przywóz 
a icdynie w celu zapewnienia ości drzewa, po- 
trzebiego do odbudowy, oraz drzewa opałowego 
nałożyć ma właścicieli poszczególnych drzewo- 
stanów tontyugcnty drzewa na pniu, które bę- 
dą pobrane do odbudowy i na opal, a na tartaki 
sontyngenty materyałów tartych. Całą potrzeb- 
aą ilość materyałów tartych należąlcby rozdzie- 
fić ma poszczególne tartaki, zależne od ich pro- 
duktywności i nałożyć na nie obowiazek dosta- 
wy tychże w ciągu roku, z tam, że o ile kontyn- 
genti wym en'onego dostarczą, będą mogły nad- 
wyżkę sprzedać w kraju po cenach dowolnych 
lub wyeksportować zagranicę tj. korzystać z wv- 
sokich ces Światowych. O le część i tych także 
ilości wolmych byłaby jeszcze potrzebna państwu, 
na cele inna (niż odbudowa i opał) a więc dla 
wojska, dla własnych budowli państwowych, d'a 
alimentowan'a rrzemysłu budowlanego i drzew- 
nego itp, powinno państwy służyć prawo pier- 
wokupu aż do 50% drzewa, pozakontyngentowe- 
so (wolnego) po cenach targowych ti. eksporto- 
wych. Swois prawo picrwokup mogłoby pań- 
stwo częściowo przenosić ma organizacye gn- 
spodarcze przemysłu budowlanego i stolanskie- 
go. na organizacye rolnicze itp., aby im zapewnić 
w ten sposób potrzebny materyal į zapobiedz Wy- 
giodzeniu targu w2wnętrznego przez zbyt for- 
sowny eksport. 

Rozkład kontyngenty ua producentów i tar- 
taki i jego wyezzenwowanie uależy poruczyć przy 
musowemi autonomicznemu Związkowi produ- 
certów i eksploaiatorów. Związkowi temu należy 
przyznać prawo nakładania opłat administracyj- 
nych oraz wysokich kar porządkowych z mocą 
politycznej egzekucyi, niemniej jak prawo sekwe- 
stru w razie niedostarczenia kontyngertu indyw.- 
dnalnego. 

Obecne komisye rozdzielcze mogłyby funk- 
cyonować. jako komisye dla ustaienia rocznego 
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„GAZETA WIECZORNA”, 
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Kontyngertu, lecz nefezalosy l. Kuntocznie Wima jhtutg Giza NĄ, ODĘB © GA targo europ. istwergca, 


stewiałyby umotywowane wnioski, a główna ke- 
misya rozdzielcza ustalałaby kontyngent dla ca- 
łego państwa.  Kontyngert państwowy winien 
być podany Związkowi do wiadomości 
zmniej ma parę miesięcy naprzód. 

Ustalenie cen przeciętnych za kontyngertowe 
drzewo należałoby także do Głównej Komisyi roz- 
dziclczcj,j w której byłyby reprezentowane nie 
tylko odnośnę miristerstwa, lecz także Związek 
producentów, a pozatem przemysł i handel drze- 
wny. 

Przy pomocy Związku państwo powinnoby 
nadto zorgzmizować szczególną pomos dła tksplc- 
atacyi lasów, a to przez dostarczanie kontyrgcn- 
tu ieńców I bezrobotnych, niemniej jak aprowiza- 
cyi. przez ułatwianie n-bvwania materyałów ko- 
iejowych. maszyn, pasów itp. przez zwolnienia 
maszyn i inateryałów od ceł ra lat kilka. 

Związek producentów drzewa mógłby — poza 
ustawowem zadaniem rozdzielania koniyngentu 
na poszczególnych producentów i eksploatatorów 
— zajmować się także finemsowaniem: inwestycyi 
lasowych przy pomocy banków, oraz zakupnem 
urządzeń, narzędzi , maszyn itp., a nawet wago- 
nów kolejowych dla swych członków. Mógłby on 
również, nie krępuiąc w tym uwzylędzie swych 
członków, organizować i prowadzić większe ak- 
cye eksportowe. Nie wolnoby mu było jednak za- 
rabiać, lecz tylko pokrywać swoje wydatki admi- 
nistracyjne. 

Ceny za drzewo kontyngontowe należałoby 
wyznaczać cdpowiednio do dzisiejszych wysokich 
kosztów produkcyi i przerobu, aby tartaki znala- 
zły w cenach tych także bodaj mierne zyski. Ce- 
ny byłyby ustalane z góry, jako przeciętne dla po- 
szczególnych części państwa, a związek wyzna- 
czałby je różnie dla różnych producentów (zale- 
żnie od stosunków lokalnych). 

© ile rząd do pewnego terminu nie zapłaci za 
kontynggnt, staje Się on wolnym i może być sprze- 
danym badź w kraju, bądź na eksport 

Aby powiększyć roczną produkcyę materya- 
łów tartych, należałoby w wielu wypadk:ch ze- 
zwalić na powiększenię etatów rocznych, czyli na 
zmniejszenie wieku rębności drzewostanu. Przez 
obniżenie wieku cięć moglibyśmy produkcyę na- 
szą podnieść w porównaniu do przeawojenncj, tak 
że bilibyśiny w stanie wyprodukować daleko 
więcej miateryałów, aniżell nasze całe wewaiętrzne 
zapotrzebowanie wynosićoy mogło, uwzględnia- 
jąc jak najszerszy plan odbudowy. Uzyskeną nad- 
wyżkę imogibyśmy wyeksportować i płacąc w 
ten sposób zaległości zagraniczne, z czasem nie 
tylko otcjść się bez pożyczek zagranicznych, iccz 
nawet dojść do biieqsu handlowego aktywnego. 
Powiększenie etatów cięć w naszych lasach było- 
by niejako pożyczką, zaciązniętą w tych lasach na 
czas około dziesięcioletni, poczem możnaby po- 
wrócić nie tylko do normztnego turnusu, lecz mo- 
Znaby nawet ten ostatni zmniejszyć przez dal- 
szych 10 lat, tak, — aby gospodarstwu leśnemu 


conaj- 


cnić fachowcami drzewnymi. Konisye powiatowe | biorąc wysokie ceny eksportowe, a. dalej potrafi- 


l 


libyśmy w ten sposób poprawić kurs naszej wa- 
luty. 

Gdy po latach 10 rozpocznie się okres zmniej. 
szonych cięć, przestaniemy eksportować, bc 
wtenczas na eksporcie nie będzie wiele de zaro- 
bienia. odbudowa we wszystkich krajach będzie 
już przeprowadzoną, zapotrzebowanie znacznie 
mniejsze, a ceny niższe. W kilka lat później nadej- 
dzie znów okres nadprodukcyi drzewa, który co 
3—4 lat stale się powtarza, jak to mielismy n. p. 
w ostatnich dwóch latach przed woiną. Od uism- 
nych skutków tej nadprodukcyt będzieniy także ©- 
chronieri wskutek redukcyi cięć w tym czasie. 
Wtedy, t. j. po latach 10 nie będziemy już także 
ze względu na bilans kamdłowy tak bardzo zd.ni 
na konieczność eksportowania, albowiem będzie 
nam wówczas daleko łatwiej eksport drzewa za- 
stąpić eksportem innych towarów, do czego bę- 
dziemy mieli czas przygotować się w ciągu pier- 
wszego dziesięciolecia. 

Przez powiększenie cięć rocznych potrafimy 
także zaopatrzyć ludność w opał, albowiem wskue 
tek braku wagonów kolejowych nie można do- 
wieżć potrzebnych ilości węgla. — podczas gdy 
drzewo, na całej powierzchni państwa rówuobmier- 
miej rozłożone wym:ga znacznie mniej środków 
transportowych. Natomiast zostanie nam znacznie 
więcej węgla dla celów przemysłowych. 

Gdybyśmy przez usunięcie haraulców produ- 
keyi, o których wyżej mowa, oraz przez wszcikie 
techniczne jej ułatwienia mogli ją podnieść na io- 
ziom przedwojenny, a nadto przez czasowe zwię- 
kszenie cięć mogli ją uzupełnić, io według bardzo 
Ścisłych obliczeń łączna roczna produkcya mate- 
ryałów tartych i ciosanych w b. zaborze pruskim, 
w b. zaborze austryackim | w b. Krolestwie Kon- 
gresowem wraz z Puszczą Białowieską, (jeduak- 
że bez dalszych obszarów laśrvch Litwy i Dis- 
iorusi) wynosiłaby okrągło 7 i pół mliora me rów 
sześciennych Na odbudowę nozłożorą choćh” tyl- 
ko na lat 5, trzebaby liczyć po cz'ery miliony me- 
trów sześciennych rocznie. 4 pozostających 3/4 
milionów połowa wystarczyłaby ne pokrycie nor- 
mahiego wewnętrznego zapotrzebowania w michu 
budowł.mym i przemyśle, a druga połowa (ij. 1%% 
milionów m°) mogłaby służyć na eksport, ratować 
nasz bilans handlowy i płatniczy poprawiać naszą 
wałutę, tem samem przeciwdziałać droży”nie ił 
doprowadzić do pewnego ustalenia ogólnego po- 
ziomu wszelakich cen. Wobec braku innych wiek- 
szych artykułów eksportowych (z wyjątkiem pro- 
duktów naftowych) przez szereg lat tylko drzewo 
może spełniać te funkcye piarwsze! doniosłości 
dla naszego bytu gospodar Z caly stanowczością 
twierdzę, że bez takiego eksbortu drzewa. położe- 
nie nasze musi się dalei pogarszać, co ram groz! 
ruiną gospodarczą, ro'NNzężeniem społeczrem, a 
w ostatecznym rezultacie ka:astrolą polityczną. 

Rozwiązanie zaś problematu drzewnego, w 

sposób umożliwiający podniesienie produkcy* i 
eksport, uważam za kardynalrw warunek utrzy- 
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zwrócić ilości nadmiernie wycięte w pierwszynt manie naszego bytu, nie tylko gospodarczego, lecz 


okresie. Wyzyskalibyśmy w ten sposób koniun- wręcz państwowego. 


R. B. 


Jak Paryż Żyje i bawi się? 


Zima w Paryżu. — Futuryzm w przyrodzie. — Rocznica końca wolny. — Świt nowgo życia w ki 

nie. — Walka o muzykę Wagnera. — Święto midlnetek. — Legenda go Św. Katarzynie. — Małżeń 

stwa z Odbcokrajowcami. — Afera kobiety nagiej w Porte Saint-Martin. — Strajk dzienikarski, — 
Dwa dzienniki i dwa obozy. — Magnat papierowy j nakład trzymilionowy, 


Paryż w listopadzie. 
Koryncka kolumnada w parku Monceau po- 
kryła się grubą na centymt. Śnieżystą powłoką, w 
Avenue Vełusquez natomiast laskrawią się jesz- 


| wegla, to i w normalnym czasie zima w Paryż 


jest — rzecby można zimniejsza, riż gdzieindziej 
nie są bowieni mieszkańcy na nią przygotowani: 
okna o pojedyńczych szybach przepuszczają mróz, 


cze czerwienią i złotem liści platar. Na placu GH-|a w stylowych, zwierciadłami zdobnych komin- 


chy kręcą się karuzele, 


a wirujące Światła Ja:np| kach furkoce ogień wesoło, lecz nie wysyła cie- 


żarowych mieszałą się z iskrzący'ri płatami śnie- | pla na pokój, a raczej wraz z dymem w przestwo- 


gu, na murach intasta pozostałe jeszcze po nieda- 
wnej kampanii wyborczej wiowobarwne afisze dzi- 
wnie wyglądczją w białych, ośniczonych ramach, 
a wszystko to składa się na tak bajecznie koloro- 
wą, zadziwiająco nielagiczną i niezrozumiatą ca- 
tość, jak utwory fantastyczegJ peirdzla futury- 
sty. | cieszyłby Się może Paryżanin tą rozkoszą, 
gdyby fej nie towarzyszyły datkliwe dolegliwo- 
ści. Pomiagwszy już tegoroczny rozpaczliwy brak 


rze, Trapią się więc Paryżanie myślą, jak wyva- 
drie tegoroczny wieczór wigliiny i „reveillon“, — 
dwie nażweselsze nocy zimowe, które spędza S.; 
zazwyczaj iia ulicy lud c3 twrasie kawiarni, skąc 
popijając zielony absynt, lub likiery. spogląda 5: 
w wir uliczny, pełen świateł, barw, masek, tańcu 
i śmiechu. 

Tymczasem miał i listopad swoja serye urr- 
czystości i zabaw. A więc pierwsza rocziica Wosa 


> Ñe, 4977. JA > E AER a m 24 


ca wojny; wobec zakazu urządzenia osobuych 
obchodów, Święcili ją mieszkańcy przewaźnie na 
cmenterzach; w Bagneux, Ivry, Pautin, Versail- 
les, Mont-Valerien cisnął się tłum stutysięczny, by 
ma przybrarych trójkolorową ilagą grobach swych 
„poilus* złożyć kwiat pamięci Na Pere Lachaise 
miasto wystawiło „monument“ dla poległych, do 
którego, jak w wigilię 14 lipca. żomy i matki odby- 
wały pielgrzymki. 

A z cmentarzy ci samt ludzie z sercem prze- 
pelnionem jeszcze żałem i nieobeschłą w oku łzą, 
śpieszą tłumnie do — Kina Gaumont, gdzie z oka- 
zyi tej rocznicy, wystawiają sersacyjny film: 
„Świt nowego życia”, z chórem i recytatywem. 

(W! roku 1950 starzec przeżywa w myśli całą 
wojne światową, której był uczestnikiem i przed 
oczyma swych wnuków rozwija potężną panora- 
mę losów i przeżyć naszej genęzacyi. Wszystkie 
zwycięstwa i wszystkie klęski, wszystkie miejsca 
pamiętne wypadkami tej wojny, najszczytriejsze 
bohaterstwo i nadludzkie cierpienia, waleczność 
ma froncie i poza frontem. portrety słynnych: mę- 
żów, bałeczne wizye walk lotriczych — słowem 
wszystko od pierwszego wymarszu armit, aż do 
ostatniego wystrzału armatniego wWrzesunęło się 
przed oczyma widzów. Potem przerwa i ostatni 
obraz: Pokój, praca i miłość tworzą nowe życie, 
pług orze umęczoną ziemię, a nu polach walki pò- 
uiszczone strzałami drzewa pokrywają się w 0- 
czach widza młodem kwieciem; wszędzie blogo- 
sławieństwo, urodzaj i szczęście — w kinie! 

Do poważnych rozrywek rależą także kon- 
certy klasyczne, które co prawda odbywały się 
iakże w czasie wojny. Koncerty te, które mimo 
doborowego programu i najwybitnieiszych wyko- 
nawców, z powodu nizkich cen wstępu przystę- 
pne są dla wszystkich, są też tłumnie odwiedzane 
i starowią potężną dźwignię kulturalną W ducho- 
wym rozwoju mas ludowych. Wśród koqcertów 
fistopadowych sensacyą był koncert Pasdeloup, 
gdzie po raz pierwszy od pięciu lat grano Wagne- 
ra, Koncert ten poprzedziła zacięta kampania szo- 
winistów przeciw muzyce i osobie Wagnera, pro- 
wadzona przez cały czas wojny, a motywowara 
tem, że Wagner w r. 1870 pod wpływem fali pan- 
germanizmu występował przeciw Francyi i pro- 
pagowanmiu w Niemczech sztuki francuskiej, W o- 
bronie Wagnera wystapil krytyk muzyczny 
Prod'hormme, dowodząc, iż wykluczenie muzyki 
Wagrerowskiej wyszłoby mie tylko na szkodę 
kultury muzycznej Paryża, ale nadto zmusiłoby 
nuzyków poważnie pojmujących sztukę do pozna- 
wanie dziel Wagnena w Mozguncyi lub Wiesbade- 
niu, gdzie wystawia się je pod patronatem gene- 
rała Mangin, 

Poradto, jak wynika z listu Wagnera do Qa- 
brycela Monot, pisanego w r. 1876. Wagner przy- 
znawał, iż „Francya jedna przechowała ducha 
twórczego geniusza ludów romańskich; Francuzi 
posiadają podztwientia godra Sztukę p"iawania 
PME — 


STANISŁAW MAYKOWSKI. 


Krzywe usta 


Masz tu króla, wojsko. 
Lud, a wszyscy żywi. 
Pośród nich królewicz, 
Co się ciągle krzywi. 


Nikt go już tej wady 
Nigdy zie oduczy. ` 
O czem teraz myśli 
Jego łebek kruczy? 


Gdyby myś swą wyznał. 
Król potepił jąby. 
Bo król lubi ciszę, 
A królewicz trąby 


Wreszcie ste odezwie: 
„Nudzą mnie te kąty. 
Jużem nie jest dziecko, 
Zacznę rok dziewiąty. 


Chee opuścić z mieczem 
Jen wasz dworzec pusty 
A król rzecze: „Bolku, 
Znowu krzywisz usty"* 


__„OAZETA WIECZOBNAŃ. |_| | 
życip i myśli form precyzyjnych i eleganckich. w 
przeciwieństwie do Niemców, którzy w tym kie- 
runku objawiają ociężałość i niezdolność”. Czy 
te usiłowiania krytyka podziałały tak przekonywu- 
jąco, czy też pod wpływem inrych jeszcze okoli- 
czności dopuszczono do koncertu muzykę Wa- 
gnera, nie chcąc jednak doprowadzić do ewentual- 
nych przykrych zajść, umieszczono kompozycye 
Wagnerowskie ra końcu programu, ażeby nieu- 
blaganym przeciwnikom niemieckiego muzyka 
umożliwić opuszczenie sali. 

Tegoroczny listopad przyniósł! Paryżankom 
bardzo pożądane odnowienie tradycyjnego obcho- 
du św. Katarzyry. 

Św. Katarzyna jest patronką niezamężnych 
„midinetek* (pieszczotliwa nazwa dla paryskich 
szwaczek), Jeżeli dziewczyna doszła do lat 25, a 
nie znalazla męża, to w d. 25. listopada koleżanki 
stroją ją w piękny czepiec koronkowy i oflarowują 
łej kosz białych i czerworych kwiatów. Przy 
wkładaniu czepca Śpiewają wesołe kuplety: „Qui 
me reozvna, dans l'annec ṣe mariera“ brzmi pełna: 
nadziei zapowiedź, a potem następuje ostrzeżenie” 
„Petites filles, qui faltes la fine, gardez-vous de 
St. Catherine!" — ażeby zbytniem przebieraniem 
nie dostać się pod stałą opiskę $w. Katarzyny — 
czyli nie zostać starą panną. W tym roku — świę- 
to to po dłuwgiei przerwie — obchodzono bardzo 
wucznie. Wszystkie niemal magazyny i pracownie 
dały swoim pannom wołne popołudnie, urządzały 
dla rich tańcujące herbatki. a w każdej prawie 
dzielnicy miasta odbywały się dnia tego bale, aże- 
ty pupilkom św. Katarzyny ułatwić zamążpófście. 

Warto przy tej sposobności przypomnieć le- 
gende o tej par excellence paryskiej Świętej, kto- 
re wedle tradycyi ukazała sie w towarzystwie 
świętej Małgorzaty Joannie d'Ar: w Damremy, 
ażeby zwiastować jej pełne chwały przeznacze- 
rie. 

Św. Katarzyna urodzona w Aleksandry z krwi 
królewskiej żyła z końcem trzeciego i w początku 
czwartego wieku ery chrześciejańskiei i była 
chlubą Akademii, założonej przez Ptolomeuszów 
Stynęła z mądrości i bogobojności i miewała wi- 
dzenia, które wzmacniały ją w: wierze i w posłan- 
nictwie szerzenia jej. Jak opowiada „Legende do- 
rec“ padła dfiarą swei apostolskiej działalrości: 
została zbiczowaną, spaloną na wolnym ogniu, 
zmieżdżoną między dwoma kołami, a w końcu 
ścięto iej głowę. f 

Kanonizowana później, została patronką dzie- 
wic t szkół wszystkich uniwersytetów Frarcyń * 
Anglii. Genialni artyści, jak Van Dyck, Tycyan, 
Veronese, Memling, Correzio i Murillo wznieśli 
lej pendzlem swym pomniki pelne poezyj i polotu. 

Dziś jedrak nie tylko midinetki, ele dziewice 
wszelkich stanów wymykają się z pod opieki św. 
Katarzyny i opłakują pięć zmarnowamych lat mio- 
dości, a strata dwu milionów mężczyzn w pełni 
wieku utrudnia im zamążpójście. Obcy przyby'- 


Król Władysław Herman 
Był ni mąż ni baba, 

Ręka do niczego 

IA i głowa słaba. 


Dodał więc: „Tej myśli 
Niech mi waść zaniecha 
Lub jeśli tak bardzo 
Chcesz, to weź Sieciechan 


A že pojedziecie 

JAŻ na świata rubież, 
Wiec mi sie ra droze 
Bołku, ciepło ubienz! 


Jedzie Sieciech w łuskac 
Czy je zdjął ze smoka, 

Z królewicza odtą< 

Już nie spuści oka. 


] ryccrze jadą 

bo zamkowej brony, 
Śmieje się królewicz, 
Chociaż jest skrzywions 


Cieszy go to wszystko, 
Ten zgiełk, ta potega, 
Choć nogami jeszcze 
Strzemion nie dosięga. 
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sze, których wojna sprowadziła do Francyi nie 
wypełnili tej luki. Wed e sia:ystyki w merostwach 
tylko 30.000 amerykańskich żotrierzy zawarło w 
Francyi związki małżeńskie; o Anglikach wie Się 
tylko że liczne procesy rozwodowe po drug ci 
stronie kanalu Świadczą o ich pobycie na konty- 
nencie — śłuby ich z Francuzkami ogramiczyły się 
zresztą do Boulogne, Amiers i Rouen. Belgijczy- 
cy, zbliżeni do Francyi mową i zwyczajami, dość 
licznie wkradli się w serca dziewie francuskich. 
Polacy, Serbowłe i Grecy nie mogą również u- 
Skarżać się na brak gościnnego przyjecia, a co do 
Poriugalczyków to 5.000 założyło podczas woj- 
ny we Francyi domowe ognisko, Tak to Francu- 
zki w gonitwie za mężem, zapomniały o swej przy 

słowiowej nieufności wobec obcokrajowców, a 
tem samem potwierdza się fakt socvologiczny, że 

warunki społeczno-ekonomiczne zmieniaja raj- 
bardziej zakorzenione przesądy. 

Tylko ieden objaw społeczny usuwa się, jak 
się zdaje, z pod wszelkich wpływów moralnej i 
materyalmej, biologicznej i etyczrej natury: mam 
tu na myśli kaprysy mody, a raczej upór kobiecy 
w stogoweniu tych kaprysów. Dowodem lego 
głośna afera „kobiety naztej* w teatrze Porte- 
Saint-Martin. Nie była to wcale, jak zrazu dono- 
srono, jedna z aktorek, któru pod naporem obra- 
żorej moralności publicznej musiała zejść ze sco- 
ny; byla to tylko zwykła spektatorka w loży, z 
której z powodu baryery Widziano tylko polowe, 
tł to właśnie tę połowę, która była naga, druga 
połowa bowiem tkwiła w całkiem solidnej spodni- 
cv kostyvumowej, nie przeznaczonej wszakże do 
widoku publicznego. 

Pubłiczność paryska, która w dziwnym mapa- 
dzie pruderyi wygwizdała tę damę i zmusiła ją 
ao włożenia zarzutki, dowiodła tem swej niekonsc 
kwencyi. Bo i cóż innego uczyniła ta kobieta, niż 
tyleset inmyoh, które codziennie na balach, bali- 
kach i lekcyach tango obnażają się z zóry po nas. 
a z dołu po kolana, nie wywołując tem wcale mo- 
ralnego oburzenia? 

Przed laty dwudziestu, gdy twórcy mody nie 
wpadli jeszcze w szał obłakańczv i rozróżniali 
między suknią „tailleur“ toaletą balową i kostyu- 
mem do morskiej kąpieli, piękna kobieta, idąc do 
teatru wdziewała do zwykłej spodricy cłegancka 
bluzkę. Było to pięknie, oszczędnie i przyzwołcie 

Dziś bluzki nie istnieją, moda przepisuje :ylk« 
szersze lub węższe — szełki, — a że dama w loży 
Porte-Saint-Martin zrzekła się tych szełek lub za 
stąpiła je wązkiemi aksamitkami — to przecie tak 
e różnica, że nie warta chyba  wletkicgo skan- 
alu. 

IMimo, że życie towarzystkie, artystyczne 
połityczne Paryża pulsuje już lak w czasach przeć 
wojennych, to jednak główna arterya Życia tego 
bulwary były w listopadzie cichsze, niź zazwy- 
czaj. Strajk dziennikarski zmieni? poniekąd ich fi 
Ozyogromię. Wokoła zamsnistych kłosków nie ro! 


A gdy ujrzał bitwę, 
Tłumy wroga Żywe, 
To aż ze zachwytu 
Otwarł wsta krzywe. 


I swój miecz za wieki 
W obie rączki bierze. 
Bije nim, at dźwieczą 
Na wnogach puklerze. 


Lecz gdy! to się kończy 
Li na dźwłęcznem echu, 
Krzyczy: „Ty mi dałeś 
Tępy miecz, Sieciechu!” 


Potem łzy ma w oczach 
Z żalu, wstydu, wzgardy 
„Słociechiu, czy pancerz 

Musi być tak twardy? . 


Sieciech mr tłomaczy| 
Że stal to nie chusta, 
A królewicz krzywi 
Jeszcze wiecej usta. 


Aż jednemu z wrogów, 

Gdy był całkiem blizko, 
Wyszło z pod przyłbicy 
Ogromre wąsisko. 
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się tlum kupujących, a horda kamelotów nie wy- 
pada co godzinę z rue Croissamt, by krzykiem 
swym zagłuszyć wszelki izny gwar uliczny. Za- 
miast 20 dzienników ma Paryż obecnie tylko dwa 
pisma, które zarazem reprezentuj., dwa główne 
obozy polityczne. „lua Presse de Paris“ skupia w 
sobie całą prasę burżoazyjną i drukuje się w dru- 
karmi „Petit Parisien, którego właściciel, milioner 
Dupuy, posiadający też wielkie fabryki papieru, 
iest jedynym rakładcą w Paryżu, ktory mógł się 
podjąć wydawania pisma w 3 milionach egzem- 


- 


plarzy. „La Feuille Commune, raprczeniująca 
tyłko sześć dzienników socyalistycznych, wycho- 
dzi pod auspicyami Gastawa Tery, redaktora 
„Oeuvre“, który zawsze z całą zaciekłością zwal- 
czał „magnata pepierowego Dunuy'a'. Ponieważ 
strajk był po części manewrem wyborczym, Wy- 
bory zaś skończyły się, ruleży się spodziewać 
blizkiego zakończenia strajku. Zostanie jednak po 
nim przykry posmak: podwyższenie ceny dzien- 
ników z 10 na 15 centymów.l 


„Przez sto lat nie będzie (?) wojny w Europie !“ 
Tak twierdzi Lloyd George. 


Londyn, w grudniu. 
„Le Journal“ pisze: Mimo, że z dzizsięć ma- 
łych wojen ciagnie się dalej i że zagraża niezli- 
ozana ilość konfliktów, Lloyd George okazuje op- 
tymizm, pełen otuchy. Gdy zwiedził wielki arse- 
nal w Woolwich, zarezerwowany od niejpamięt- 


wych zadań. przyniesiono plan o wielkiej podział- 
ce, by skonstatować, czy który z istniejących bu- 
dynków nie może być adaptowany ma taki cel. Je- 
dyny, który się nadawał, był wielki skład, obecni: 
pelen armat. „Można je wytransportować gdzie- 
kolwiek — wykrzyknął Lloyd George — a na to 
mych czasów dla fabrykacyi artyleryi i przekonał |miejsce wprowadzić potrzebne narzędzia. Zresztą 
się, że zamiast tzgo fabrykuje lokomotywy i wa-|armat tych nie będzie trzeba przynajmniej przez 
gony, powiedział zdamie, które warto przytoczyć. |100 lat". 
Ponieważ lekale arsenału nie nadawały się do no- 


Gdzie są pieniądze? 


Błędne koło. — Pieniądze wędrują z Galicyi — do Grecyi, — Olbrzymie sumy wypłaca Polska Ka- - 
sa Pożyczkowa, — Kłopoty oficerów. — Stempiowanie niemożliwe.—W yiniana starych banknotów. 


Lwów, 11 gnudnia. 
(mg) W sprawie braku monety austryankiel, 
którą tę kwestyę poruszyliśmy we wazorajszym 
numerze „Gazety Wieczornej', podajemy garść 


mując gotówkę w walucie markowej chcieliby 
zmienić ją w całości na korony i P. K. P. nie jest 


szczegółów, zaczerpniętych z kompetentnego | w stanie im dopemódz, chyba 'wypłacając całą su- 
źródła. mę w bankuotach po 10 tysięcy koron, których 
Winę tego katastrofalnego stanu ponoszą |tozdziwić nie można między żołnierzy. 


przedewszystiiem pokątni spekulanci, ktorzy ol- 
brzymie masy banknotów anstryackich wywożą z 
Galicyi do Warszawy, by ie sprzedawać na gieł- 
dzie tamtejszej po wyższym kursie. Pieniądze tz 
wracają potem do nas za jeszaze wyższą cenę i 
tak kręci się nieustannie owe bledne koło. W ten 
sposób wzrasta kurs koron. 

Wielkie suny pieniężne wywozi się do Wẹ- 
gier i Rumunii, a stamtąd aż do Grecyi i Albanii. 
W ten sposób znikły niezliczona ilości zwłaszcza 
nuwych bantanotów. 

Polska Kasa Pożyczkowa stanęła przed za- 
gadmieniejm nie do rozwiązania. Nie otrzymuje bo- 
wiem obecnie pieniędzy w tej ilości, jaką musi co- 
dziennie wypłacać. Dość wspommieć, że w ubieg- 
złym tygodniu puszczono w ruch 70 milionów Ko- 
"om, onegdaj 24 milionów — pieniądze rozeszły 
się natychmiast j wsiąkły w publiczność, tak, że 
już mastępnego dnia nie miała Kasa czem uskute- 


Od publiczności nie woływa do banków pra- 
wit mic i tak nikna pieniądze w tajemmiczy sposób 

Ostemipłowa nie pieniędzy waluty austryackiej 
zaradziłoby natychmiast złemu, bo w ten sposób 
wszystkie 5anknoty musiałyby wyjść z ukrycia. 
Ale przeprowadzenie tej akcyi jest niemożliwe z 
powodu przeszkód natury technicznej. Potrzeba 
bowiem 5000 sztuk stempli, a wykonania ich jest 
dziś połączone z tnudnościami nie do przezwycię: 
żenia. By zaś uiadnostajnić walutę przez wpro- 
wadzenie w całem państwie not ojpiewających na 
marki, trzebaby 8 muliardów marek, których wy~ 
drukowanie także nie może się odbyć tak szybko. 

Bony skarbowie 1000 koronowe, o których za- 
mierzonem wydawnictwie pisaliśmy wczoraj, bę- 
da wydane przez zespół instytucyi finansowych, 
pod egidą Banku Krajowego, za zezwoleniem mi- 


wadzić będ zie kontrolę 


p m 


Królewicza ręce 
Po tę zdobycz rwą się. 
Chlast! Obcy rycerzu. 
Już po twoim wąsie! 


Nim się w skóry łosie 
Maty król zagrzebie, 
Mruczy za Sieciechem: 
„Oicze nasz, coś w niebie.“ 


„JWidziałeś, Sieciechnu, 
Alem dał mu bobu! 
No, Omi nas dzisiaj 
Spamiętają obu.“ 


Aż mu przerwie Sieciech* 
„Fm, panie, nie znacie-ż 
/Zwykłych słów do Boga. 
By przekręcać pacierz?“ 


Ukończona bitwa, 

Wróg zdzieś w leśne haszcze 
Przepadł, a królewicz 

W obie rączki klaszcze. 


Bo królewicz, skryty 
Kruczych włosów gęstwą, 
Miast o chleb powszedri 
Prosi a zwycięstwo. 


I mówi rycerzom: 

„O co chcecie, proście, 

Jakem dziś szczęśliwy, 
Ni wiecie waszmoście!* 


I powieki kłejąc, 
'Miesięcznemu złotu 

Patrzy w twarz, cg weszło 
Przez otwór namiotu. 


iPoha się fala hełmów, 
„Wiwat krzyczą tłumy, 
A królewicz usta 
Skrzywił z wielkiej dumy. 


Bo chce widzieć miesiąc 
Gdzieś płynący niebem, 
Tego, co zwycięstwy 

Ma tu żyć jak chlebem. 


Rycerze go niosą 

Przy gwiazd dnżących złocie 
I stawiają w białym 

Niczem Śnieg namiocie 


Aż jak on skrzywiony 
Ned namiot się spuści, 
Patrzą w siebie cicho 
Gi dwaj krzywouści. | 
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nisterstwa skarbu. Połska Kasa Pożyczkowa Pror | qzję drugi 
nad drukiem tych bonów. | dzeż pope 


Przyjmować je będą wszystkie kasy panstwowe, 

Spodziewany jest też transport nowych bans- 
nmotów austryackich z Wiednia, w zamiam za zni- 
szczone, które odesłano z Galicyi w dniu 28. listo- 
pada. Z samego Lwowa wywieziono wtedy 66 
skrzyń zużytych pieniędzy. Dotychczas nie nade- 
szłą wiadomość, czy transport nowych banknotów 
jest już w Krakowie. Przybycie ich złagodzi choć 
trochę obecne braki. 


Kronika stanisławowska 
(Od naszega stanisławowskiego korespondenta.) 

Stanisławów, 9. grudnia. 

Drugi wiec rodzicielski, 
aoŚWiecony sprawie wychowana młodzieży a 
w szczególności Mhm razem sprawie uczęszcząnia 
młodzieży do kinoteatrów, odbył się minionej nie- 
dzieli w sali „Sokoła“ staraniem Wydziału Nau- 
czycieli Szkół średnich i powszechnych przy nad- 
zwyczaj licznym udziale publiczności, której do- 
bro uczącej się młodzieży leżało na sercu! 

Referent prof. Tha! przedstawił zgubne skut 
ki uczęszczania młodzieży do kin, które tak de. 
struktywnie działają na jej uczucie i wyobraźnię. 
Po referacie mecenasa dr. Jwrkiewiczą uchwalo- 
no zaprotestować energicznie u starosty przeciw 
dopuszczanmiu młodzieży poniżej lat 17-tu do kim 
i wywieszamiu pornograficznych reklam na wy- 


stawach sklepowych oraz ma jego wniosek 
uchwałono jednomyślnie powołać do życia 


„Organizacyę Opieki obywatelskiej nad mlodzi- 


cznić wypłat. W wielkim: ikłopociz są oficerowie, żą”, a właściwie poruczyć stworzenie tejże orga- 
przeprowadzający wypłatę gaż w wojsku. Otrnzy- lnizacyi wybranemu na pierw zym wiecu Komite- 


towi wysonawczemu i Wydziałowi nauczycieli 
szkół śradnich i powszechnych. 


Szyny kolejki wązkotorowej 

biegną znowu przez główne ulice w okol'cy: diwor- 
ca, Prawdopodobnie ułożono je celem ułatwienia 
komunikacyj i dowozu artykułów aprowizacyj. 
nych (??M) z dworca kolejowego do miasta — 
lecz mimo iż tor zestawiony przed k Ikoma tygo 
dniami — ruchu na nim nie widać żadnego. Przy- 
pominamy zeszły rok — kiedy to wojskowość tor 
ułożyła, tudzie całą zimę na nim karki łamali, aż 
wreszcie «dzięki mozolnej i długotrwałej inter- 
wencyi gminy szyny rozebrano — gdyż z braku 
wozów i maszynki dobre zamiary spełzły na n- 
czem! Czy teraz nie będzie tąk samo??.... 

Tróikę złodziejską 
przyaresztowała znowu nasza policya miejska a 
to Franciszka Zarzyckiego, Józefa Solskiego i 
Maryę Kornyluk, Zarzycki skradłszy u Leona 
Wernera w Kołomyi garderobę i 35.000 koron w 
gotówce, zbieg! do Stanisławowa. Tu schwytany 
przez policyę przyznał się do kradzieży i zdra- 
ego spólnika Solskiego, z którym kra- 
łnił, Przy Zanayckim znaleziono tylko 
1000 koron a wobec tego, że zamiaszkał tu u swej 
kochanki Kornyłukowei, notorycznej, wielokrot- 
nie już karanej złodzieiki, przeprowadzono u niej 
rewizyę i znaleziono w koszyku z rzeczami Za- 
rzyckiego jeszcze około 3.000 koron. Solskiego 
wyśledzł w Kołomyi jeden z tut. agentów poli- 
cyjnych, specyalnie w tym celu tam wysłany i 
przywiózł do Stanisławowa. Przesłuchany, po- 
twierdził zeznania Zarzyckiego i zeznał, że go- 
tówikę, którą uzyskał przy podziale „łupu” prze- 
trwonił. Prawdopodobnam jest, że większa ozęść 
pieniędzy skradz onych „spólnicy* gdzieś dobrze 
ukryli. Całą trójkę (Kommylukowa miała tu zaka- 
zany pobyt raz na zawsze) odstawiono do aresz- 
łów Sądu okręgowego. 

Z żałobnej karty. 

Ostatnio doniosłem, że ofiarą szerzączgo się 
tyfusu pfamistego padł znany lekarz tutej. Ś. p. 
Poliwka — a znowu w trzy dni późnie* uległa 
tejże chorobe w wykonywaniu swej pracy jaka 
sanitaryuszka szpitalą W. P. młoda gdyż za!e- 
dwie 25 lat licząca Ś. p. Marya Zsmobia Kaszyoka. 


słuchaczka medycyny. (is.) 
M 
NRDESIENE. 
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Dr. W. GROB i H. GROB 
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„GAZETA WIECZORNA". 


Czesi wydają powstańców polskich Niemcom! 


Cieszyn, 11. grudnia. 


I przez wojska czeskie. Powstańców tych Czesi za- | tniczych i te kategoryc pracowników 


Str. 5 są 


l elektrowni, piekami i stróżów. Gdyby jednakże de 
| trzech dni rząd nie spełnił wszystkica żądań robo- 
przyłączą 


(Telef.) (G) Wczoraj otrzymały t'teisze czyn-, Wlekli do Morawskiej Ostrawy, a potem odstawili| się do sirajku. An- logiczna sytuacya jest w Dru- 
aiki sądowe informacyę z Bozumina, że w czasie | do granicy pruskiej i wydali żołnierzom ĦHoersin- 
walk powstańczych na Górnym Śląsku czterej po-| 5%. Ter wypadek braterstwa czeskiego jest obe- 
wstańcy polscy odcięci przez Pruszków od swo-| enie przedmiotem dochodzeń ze strony polskiei, 


iego oddziału schronili się na obszar okupowany 


Rozmaitości telegraficzne. 


WYDZIAŁ LIKWIDACYJNY ARMII HALLERA 
POWOŁANY DO ŻYCIA. 
Warszawa, 11. grudnia. 
(Telaf.) (G) „Kuryer Polski“ donosi, że mini- 
sterstwo Spraw wojskowych powołało do życia 
wydział likwidacyjny byłej armii Hallera. Zada- 
niem tego wydziału będzie uregulowanie spraw 


y 


armii. 


ZJAZD HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY W WAR- 
SŻAWIE. 
Warszawa, 11. grudnia. 

(Telef) (G) Dnia 14. bm. rozpoczyna się tu 
trzydniowy zjazd organizacyi przemysłowych, 
handlowych i finansowych z całej Polski, mający: 
ma celu utworzenie centralnego związku polskiego 
przemysłu, handlu i finansów. W zijezdzie wezmą 
udział Izby handlowe lwowska, krakowska, po- 
znańska j częstochowska nadto różne instytucye i 
kupcy. 


300 ŻOŁNIERZY Z MURMANIA PRZYBYŁO DO 
WARSZAWY. 
Warszawa, 11. grudmia. 
(Tetef.) (G) Od wczoraj bawią tu żołnierze pol- 
sey, którzy w sile 300 ludzi pod dowództwem 
pułk, Koskow skiego powrócili z Murmania. 


WARSZAWA POZBAWIONA GAZU. 
Warszawa, 11. grudnia. 
(Telef.) (m). W tutejszej gazowni miejskiej 
wybuchł strajk pracowników. 
Warszawa, il. grudnia. 
(Telef.) (G) Wskutek strajku pracowników ga- 
zowni warszawskiej, miasto było wczoraj pozba- 
wione gazu do celów oświetlenią i opału. 


STRAJK APTEKARSKI W WARSZAWIE. 
Warszawa, 11. grudnia. 
(Telef.) (G) Wczoraj rozpoczął się strajk pra- 
cowników aptekarskich ma tle żądań ekonomicz- 
nych. 


KAWIARZE KRAKOWSCY W STYCZNIU STA. 
NA PRZED SADEM. 
Kraków, 11. grudnia. 

(Telef.) (G) „Kuryer Krakowski“ donosi, że 
rozprawa przeciwko aresztowanym właścicielom. 
kawiamń i restauracyi Wotkowskiemu, Górskiemu, 
Piatkowskiamu i innym odbędzie się 15. stycznia 
1920 roku. 


BEZROBOCIE SZEWSKIE W KRAKOWIE 
ZAKOŃCZONE. 
. Kraków, 11. grudnia. 
(PAT.) Po dwutygodniowem bezroboc u cze- 
ladników szewskich nastąpiło wczoraj porozu- 
mienie między pracodawcami a pracownikami. 
czeladnicy otrzymali pewną podwyżkę. 


SZPITAL ZAGROŻONY GŁODEM. 
Kraków, 10 grudnia. 
(Telef.) (G) „Naprzód* donosi z Nowego Są- 
cza, że tamteiszemu szpitalowi grozi ladą dzień 
zamknięcie, a to z powodu zupzłnego braku środ- 
ków aprowizacyjnych. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów. dnia 10 grudnia 1919. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Z powodu przerwy telefonu giełda krakowska kur- 
sów warszawssich nie otrzymała. 


KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 


Marki polskie 
Siersza 
Ruble carskie (po 500) . 
Gal. Bank kred. ziemski 
P TEH: 

Ruch bardzo słaby. 


RRONIRAĄA 


Repertuar Teatru miejskiego. 

We czwartek, 11 grudnia o godz. 7-mej wie- 
czór „Ptasznik“, operetka w 3 aktach Zeliera z 
pp. Kasprowiczową, Bogdanowiczówną, Brzeską, 
Justianem, Niedzielskim, Folańskim, Adamem Mi- 
łoszą (po raz pierwszy), 

W piątek, 12 grudnia o godz. 3.30 idla ucz- 
czenia znakomitej artystki p. Teofili Nowakow- 
skiej po raz pierwszy „Wąsy i peruka“, komedya 
w 3 akt. J. Korzeniowskiego z pp. Trapszo. Pil- 
lerową, Niemiryczówną, Rydzewskim, Batogow- 
skim ż Larewiczem. 

12 

Repertuar teatru Mt.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewiczą 1. 5, naprz. żandarmeryi): 2020 

Dziś i codziennie do 14. grudnia, 7.30 wiecz.: 
Program VIL Prolog — S. Michałowski, „Amba- 
sador, Baryton i Ona*, sketch A. Werczeńki w 
przeróbce J. Wima. (J. Szymulska, Z. Orwicz, J. 
Rygiar, N. Windheim). — „Ach, ten mezzanin“, 
farsa w jednym akcie Z. Mar-Majerskiego (H. 
Gębicka, Z. Heleńska, J. Szymulska, S. Michalow- 
ski), — „Mister Shoking i Miss Etykieta" grote- 
ska Śpiewna J. Wima (Anda Kitschman, M. Wind- 
heim). Nowe numery solowe wykonają: Anda 
Kitschman, S. Michałowski, M. Windhaim, 

=p 

Nasz fejleton. W dzisiejszym qumerze rozpo- 
czynamy 'druk wierszy Stamisława: Maykowskiego, 
wyjętych z dużzgo cylklu o królach i bohaterach 
polskich — wierszy, z intencyi autora przezna- 
czonych na lekturę dla dzieci, Ze względu jednax 
na ich walor literacki pragniemy zapoznać z mimi 
Czytelników dorosłych. 

Wiceminister robót publicznych o s©dbudowie 
kraju. W sali polskiego Towarzystwa Politechmi- 
cznego odbyło się wczoraj posiedzenie na którem 
wiceminister robót pubłicznych imż. Dudek wygło- 
sił obszerne przemówienie, przedstawiając szcze- 
gółowo plany rządu w sprawie odbudowy kraju. 
Rząd wyasygnował na odbudowę b. Kongresówki 
380 milionów marek, zaś na odbudowę Małopolski 
529 milionów marek. W ciągu posiedzenia również 
uchwalono protest przeciwko prowizorycznemu 
przyłączeniu Galicyi wschodniej do Polski, 

Ku uczczeniu Teofili Nowakowskiej. W pią- 
tek, 12 bm. daje Teatr miejski znakomitą kome- 
dyę Józefa Korzeniowskiego z czasów Stanisłą- 
wa Augusta p. t. „Wasy i peruka“, przedstaw:a- 
iącą walkę dwóch Światów: sarmackiago i fran- 
cuskiego. Zwycięża element narodowy. Dając pre- 
mierę Dyrekcya Teatru składa hołd wielkiej i za- 
służonej artystce. Reżyseruje sztukę p. Henryk 
Barw .ńskt. 

Pocztowcy Polacy przeciw  prowizoryum. 
Wczoraj odbył się pod przewodnictwem p. Za- 
woiskiego liczny wiec pracowników pocztowych 
w sprawie prowizoryum Małopolski wschodniej. 
Wiec postanowił wysłać jednobrzmiące rezolu- 
cye do Rady Pięciu w Paryżu pzredwko tej krzy- 
wdzącej nas uchwale. 

Zagłębie naftowe przed strajkiem. Jak dono- 
szą z Borysławia i Schodnicy mają stanąć tam 
dziś, 11. bm. wsystkie rafinerye i saliny, oraz od- 
benzyniarnia państwowa. Przyczyną strajku jes 
głód, który coraz bardziej daje się robotnikom od- 
czuwać. Rada robotnicza wiecu, który odbvł się 
w driu 9, bm., postanowiła proxlamować strajk na 
znak protestu przeciwko gospodarce aprowiza- 
cyjnei. Cały ruch musiał zostać wstrzy:nany z 
wyjątkiem kotłowni, gazowni, tłoczni wodnvch 


a 


hobyczu, gdzie z dniem dzisicjszym ma się rozpo: 
cząć strajk we wszystkich fabrykach rafineryi ) 
salinach, 

(mg) Na wigiię załogi twowskiej. Komitet 
| wigilii dla żołnierzą polsk ego urządza wiełkie 
„matinee“ w salach ratusza w niedziełę 14 bm. o 
godz. 4 po poł. na dochód urządzenia wigilii dla 
lwowskiej załogi. Nietylko tak pociągający cel, 
ale i program tego oryginalnego rautu interesują 
szerokie koła towarzyskie naszego miasta, Kiero- 
walictwo artystyczne koncertu objęła p. Korole- 
wicz-Waydowa, która przyrzekła swój własny 
współudział w produkcyach. Prócz niej wysta- 
pią: pna Śmiglewsika (Śpiew), pna Flałacińska (de- 
klamacya), pni Ottawowa (fortepian), pna Wolf- 
|stąhlówna (skrzypcz) į artyści opery pp.: Łow- 
czyński, Okoński i Woleński. Akompaniować bę- 
dzie pna Wanda Kowalska. Nadto wygłosz="e 
będą wesołe monologi. 

Ułatwienie wysyłek darów świątecznych, — 
Kompetentne władze wojskowe komunikują nam: 
Clem zapewnienia należytej i sprawnej komuni- 
kacyi pocztowej w kraju dla armii w polu i umo- 
źżliwienia przesyłania żołnierzom w polu podarun- 
ków świątecznych wi czasie nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia, centralny zarząd poczt poło- 
wych wydał odnośne zarządzenia, wobec czego 
publiczność nie ma potrzeby starania się o 'ubocz- 
ne drogi i sposoby wysyłania korespondencyi lub 
paczek do krewnych należących do armii w poku. 
Dopuszczone są przesyłki do wagi 5 kg. za opłata 
przy madamiu I mk. lub 1 kor., bez oddzielnych ad- 
rasów przesyłkowych. Adres ma być napisany na 
samej paczce. atramentem lub ołówikiem atramem- 
towym, i zawierać ma: imię i nazwisko odbiorcy, 
przynalążną formacyę wojskową adresata. i nu- 
mer poczty polowej. Nazwy miejscowości, gdzię 
dama formacya się znajduje, podawać nie wolno, 
Do wnętrzą paczki włożyć należy osobną (kartkę 
z adresem odbiorcy i wysyłającego i dokładnym o0- 
pisem zawartości paczki. Opakowanie una być 
tnwałe i silne, z deszczułek drewnianych grubości 
1/4 em. Paxzki o ścianach cienkich, tekturowych 
lub biaszanych, okryte być maig czystej. płótnem 
lub tkaniną. Czysta bieliznę, ubrania i obuwie mo- 
Żna posyłać w okryciu płóciennem, bez skrzymki. 
Paczki muszą być nadane na poczcie otwarte, Z 
gotowym materyałem do opakowania, a po Spraw- 
dzeniu ich zawartości mają być zamknięte przez 
nadawcę wobec urzędnika. W paczsach do armii 
w polu nie wolno wysyłać listów rysunków, ga- 
zet, druków etc. oraz przedmiotów  wybucho- 
wych: zapałek, łatwo się psułących, artykułów 
spożywczych jak jaj, ryb, mięsa gotowanego lub 
niegotowanego. Natomiast z artykułów  Spożyw- 
czych wolno przesyłać wszelkie konserwy, tlu- 
szcze w naczyniach blaszanych, mięso wędzone, 
wędliny, herbatę, czękolacię itd. Zwraca się uwa- 
gę publiczności, że dokładny adres i należyte opa- 
kowańie paczek są głównym warunkiem pewnego 
nadejścia ich do rąk adresata. 

(—) Prośba do p. złodzieja, Koło Kawiarni Wie- 
deńskiej, wśród ścisku, podczas wsiadania do 
tramwaju skradziono wczoraj dwom paniom z to- 
rebek pugilares z kwotą 'okoto 40 kor. i portfel z 
kartą tramwajową i 100 kor. Ofiary własnej nieo- 
strożności upraszają p. złodzieja, by gotówikę za- 
trzymał sobie, a pugilares jako rzecz pamiątkow: 
t roczną kartę tramwajową, jako mie przedstawia- 
jaca dla niego wartośii, raczył odesłać do admini- 
stracyi pisma naszego. 

(2) W komis. Bernard Silberstein, kupiec 
przy pł. Bilczewskiego I. 11 dał Bernardowi Korn. 
bergowi recte Monissowi cztery tuziny pończoch 
w komis, za co w pół godziny miał mu przynieść 
Kornberg 1488 kor. Kourberg wprawdzie pończo- 
chy sprzedał, ale nadużył zeufania Silbersteina, 
bo z pieniądzmi wyjechał do Tarnopola. Brak za- 
ufania do swej osoby tak głęboko dotknął Silb-r- 
steina, iż doniósł o tem ;policyi. 

(—) Dwie kozy, biała i bura, przybłakały się 
wczoraj na podwórze dyrekcyi poczt i telegrafów 
przy uł. Ossołińskich, Oddano je do komisaryatu II. 
dzielnicy. : 


Sip, e z A >- 
`: (2) Aresztowanie kieszonkow c2. Wilhelm ; 


Dorn recte Wade. notowany kieszonkowiec, usie 
łował wczoraj w tramwaju K. D. wyiąć z kiesze- 
ni Prokopowi Kuczukowi pugilares z kwotą $5 
kor. Kradzież się nie udała, gdyż zauważył ią ja- 
dący tym samym wozem agent policyjny Multis, 
który  kieszonkowca natychmiast aresztował. | 
Dorra zamknię'o w eresztach, choć bvła tam kil- 
ka wypadków tyfusu. 

(—) Worek bialego, grysikowego cukru o wa- 
dze 50 kg. zakwestyonował plut. pol. Czepielow- 
ski u skleępikarza Wincentego Kusiaka przy wl. Ły- 
czakowskiej 1. 95. Sledztwo wykazało, że Kusiak 
kupił ten cukier od Mieczysława Teleszewskiego, 
szeregowca kawaleryi jazłowieckiej, placąc za 1 
kg. po 45 koron. Teleszewski cukier kupił na U- 
krainie, lecz po jakiej cenie na razie nicwiadomo. 

(—) Z garderoby teatrałnej skradziono wczo- 
raj FHermanowi Hornarowi. artyście opery srebrny 
płaski zegarek „O ~ z monogamen M. H. 


KOMUNIKATY 


Koncert Backhausa. Dnia 16-g0 grudnia od- 
będzie się staraniem Agencyi Tow. muzycznego 
koncert jednego w. największych pianistów Świata 
W lhelma Backhausa. Wśród niezwykłz:go boga- 
ctwa obecnego sezonu koncertowego, ten wla- 
śnie koncert będzie z pewnością kulminacyjnym 
puukuem. Progranr jest następujący: Beethoven: 
Sonata op. 31 Nr. 3 Es-dur, Mozart: Sonata A-ditr, 
Reger: Waryacye i fuga na temat Bacha-Andan- 


ie H-moll, Chopi: Ballada As-dur, Etudy op. 25, 
Nocturu Des-dur, Wale fes-dur. Scherzo Cis- 
mo'l. 


Tołstojowski bohater. Jzst nim typ człow:e- 
ka. który dobrewolnie ebuszcza piękną karycrę: 
lroczą i wogatą rarzeczowną. wyrobione stosunki 
towarzyskie. aby wslącić na stromą drogę, pro- 
hi | tam. gdzie eginzło już tylu... don K szo- 


tów. Bo donkiszoteryą uizywaia to trzeźwi lu- 
dzie. gdy ktoś walczyć usłuje z  uświęconym 


brzez tradycyę borządk em społecztym. Problem 
ten porus eny został z siłą przesódnywującą w 
zlębc.o wstrząsującym dramace p. t. „Ofary 
społeczeństwa”, który wyświelają równoczośiee 
w dwóch nojelegantszych we Lwowe kunotea- 
trach, t w „Móirysieńce* rrzy pł. Sinolki l. 5 
iw „Kopernku przy ul. Kcpereika 1. 9. Odzywa 
ją sę w iym dramacie ceha Tołstojowskich wska- 
zań, sknuie się cpewieść o czławekir który po- 
Znawszy wadliwości urządzeń swołzcznych, roz- 
poczyma uierówią walkę z ustawami i ludźmi, i 
gwe w tej walee z tą wiarą. że Śmierć jego sta- 
n'e za olerę irie będzie daremna. Epizody, w któ- 
tych ten bohater schodzi do osławionych barów 
amerykańskich, by tam ocalić n ejcdną z tych ko- 
ret. które dopicro wstępują na drogę rozpusty, 
rosiadają miprawdę wievcnerssą potęgę. Reży- 
serva | gra aktorów wysoce artystyczna podno- 
SzĄ leszcze walory dramatyczne tego utworu. 


PODZIĘKOWANIE. 

Wszystkim, którzy po zgonie naszego ukochanego 
maza wzzlą nie ojca bług pamąci Dr: Salomona Ehrli- 
ch, zdala od doou naszego pospieszyli z pomocą i 
J+nciechą w tych najcięższych dla nas chwilach, a w 
szczególności WPonon: Dyrektorowi Drowi Liptavewi i 


%ade; kol. Hnasowi, skłałamy na tej drodze serdeczne 
podziekowanie. 
18386 RODZINA. 


es 


„QAZETA WIECZORNA", _. - 


Olbrzymi wybór nowości oraz praktycznych podarków 
ny gwiazdkę dla Pań i Panów poleca 18536 


AMERICAN HOUSE, Lwów, opzrmika 9. 
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HRE p: 
Podpułkownik 


Dr. Bronisizw row Ohfidowizz 


lekarz Wojsk Polskich, ob oca Lwowa i Kresów 
Wschodnich, szef szpitala zapasow. w Drohobyczu. 
zasnął w Panu opa rzony Sakramentami po krótkich 
a ciężkich cierpieniach w 57 roku życia w Drohobyczu 
dnia 6 grudnia b. r. o godz. 113) w nocy. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we Liwowie w 
piątek dnia 12 grudnia o godzinie 2-giej popołudniu z ka- 
plcy przedpogrzebowej na Technice, na który rogrążoni 
w smutku żona z córką i synem, krewnych, kolegów a 
zna omy" -h zaprasza 23 


Niema Ukrainy! 


Wyrok sądu wiedeńskiego. 
Wiedeń, 10. grudnia. 

(Telef.) (ir) Przed tutejszym sądem krajowym 
dla spraw cywilnych odbyła się interesująca roz- 
prawa archiiekta Józefa Juzą przeciwko zachod- 
nio-ukraińskiej republice. Architekt zaskarżył re- 
publikę zachodnio-ukraińską o zwrot kwoty 3.300 
koror, którą mu żolinierze ukraińscy odebrali na 
granicy galicyjskiej w listopadzie z. r. Przedsta- 
wicieł republiki ukraińskiej zaprzeczył kompeten- 
cyi sadu krajowego wiedeńskiego twierdząc, że 
republiką zachodnio-ukraińska jest suwerenna. — 
Adwoxat powoda twierdzi! natomiast, że niema 
republiki ukraińskiej a to, co się nazywa republi- 
ka jest tylko związkiem asób, fstóre bezprawnie 
sobie przywłaszczają tytuł republiki ukraińskiej, 
Republika ta nie jest uznana przez mocarstwa, a 
wobac tego wszystkie te osoby, są odpowiedzial- 
ne za szkodę wyrządzoną powodowi. Nadto po- 
wołał się zastępca powoda na orzeczenie urzędu 
spraw zagranicznych we Wiedniu, wedle którego 


|zachodnio-ukraińs<a republika nie jest uznana we- 


dle prawa międzynairodowego chociaż przedsta- 
wiciel jęj znajduje się wa Wiedniu. Sąd odrzucił 
skargę. ponieważ Road że republika zachodnio- 
mkraińska nie SRO 


N A D Ẹ s RAME, 
Specyalisia chor33 skórn sn- WEIECYCZAYCA 


BE R GER 


ulica Sykstuska l. 15. 


„HADŁO WARSZAWIE” 


GRA TOWAR CYSKA oraz szereg Innych 
gier towarzyskich i zabawek poleca 


„HAGA 


ADWOKAY 178! 


Dr HENRYK REGENBOGEN 


reaktywował swoją Kancelaryę we Lwowie. Pańska 1i. 


66 hurtownia zabawek puis'. 


we Lwowie, Romanawicza Lid 


parter na prawo. 


m WY omy: 


Straszne następstwo halucynacyi. 


/astrzelenie włesnej żony zamiast bandyty. 


Londyn, w grudniu. 

„Daily Express“ donosi o strasznym wypadku, 
który zdarzył się z końcem listopada w New Jer- 
sey. 

James Sapienza, zamożny budowniczy włoski 
zarnieszkaly w Irvington w Stanic New Jersey o- 
trzymywał od dłuższego czasu listy anonimowe, 
pochodzace od bandytów „Czarnej Ręki“ grożące 
mu zabiciem, jeżeli nie złoży wyznaczonego przez 
mich okupu. Sapienza oddawał listy do policyi, po- 
nieważ, jednak był człowiekiem nerwowym, wpadł 
w stan wielkiego rozdraźniemia: dla bezpieczeń- 
stwa kupił rewolwer. który stale kładł pod podiu- 
szkę, 

Sapienza, który wraz z żoną i dwojgiem ma- 
'ych dzieci spal w pokoju sypiałmym, miał pewnej 


nocy wrażenie, że okno sypialni otwiera się i ja- 
kaś postać zaniaskowana wkrada się do pokoju, 
trzymając wyciągnięty rewolwer; za nią posuwa- 
ła się powoli druga postać, a obie zbliżały się w 
kierunku łóżek. Sapienza «liciał krzyczeć, lecz nie 
mógł głosu wydobyć z gardła. Wywiagnął więc 2 
pod poduszki rewolwer i wystrzełił w kierunku, w 
którym ukazały mu się tateninicze postacie. 

Wtem negle usłyszał przeraźliwy okrzyk swei 
żony: „Jimny! Cóżeś uczynił, Jimmy!“ — Wy- 
skoczył z łóżka, porwał na rękę mlodsze dziecko 
i—w taj chwili obr.tził się, pierzchła zmora i nj- 
rzał, że w Sypialni nie ma nikogo obcego, na łóżku 
zaś leżałą już nieżywa żomą jego z głową prze- 
strzełoną kulą rewolwerową. 

Sapienzą opowiedział w policyi tę dziwmą hi- 


Ważne dia przyjezdnyc ca! |; 


—„—_— aaa A A 


Nr, An77 


storyę o sennem widzeniu, a sasiedzi i rodzice 
żony potwierdzili. że małżonkowie żyli w najlep- 


|szej zgodzie. Poľcya po przeptowadzonem śledz- 


twie puściła na wolność Sapienzę za lgąucyą 200 
fi, cpowiadanie jego bowiem przedstawia się zu: 
pełnie wiarygodne. 


Afera gumowa. 


Lwów, 11. grudnia. 

(u) Śledztwo sądowe w sprawie Smutnej afery 
gumowej ma być w bieżącym tygodniu nxończo: 
ie, a akta oddane prokuratoryi w celu wygotowa- 
nią aktu ossarżenia. 

Jak nas infomnują, oskarżeni. — z wyiaątkieśr 
porucznika Kwiecińsniego, — mają być wypusz: 
«zeńi na wolną stopę za odpowiednią kaucyą 


Ekonomista. 


Dzie iraan wll puropejskith 


Lwów, 11. grudni» 

(Sp.) Objaw, stwierdzany od czasu wybu- 
chu wojny Światowej, a przejawiający się z ży- 
wiołową wprost giłą od chw li zawarcia zawie- 
szemia broni, sradek walut europejskich, czyni 
dalsze, zastraszające wprost postępy. Kunsa wa- 
lut nie tylko pobitych Państw, jak Niem. Anstryi 

Nicimiec, ale Czechosłowacyi, Framcyi, a na- 
wet Anglii, pogarszają sę stale. W ostatnich 
micsiącu przebiega ponowna falą baissy, powo- 
dując na światowych geldach cyfrowo vwaczne 
deruty. Miernikami wartości pozostają nadal wy- 
iątkowo pełnowartościowe waluty: dolar, franki 
szwajcarskie į floren holenderski. 

Marka nemiecxa motuje na giełdzie zurych- 
skiej w ostatnich dnach 1} centimów. korona 
czeska spadła na 9.25 ccutimów, sorona niem. 
austr. ma 3.25 centimów. 

Bardzo dotkliwą jest dalsza deruta franka i 
funta szterlinea. Frank fravcnsk, równy przed 
wojną szwajcarskiemm, spadł ostatnio ponżcj po- 
łowy swei wartości nomanalne. bo na 40 centi- 
mów szwajcarskich funt angiets:i na 20.40 z 25 
franków 154 centimów parytetu przedwaiense- 
go. Równicż wybitnym isst spadek relacyi funta 
szterlinga wobec dolara. Relacya przedwojenna 
Drzedstawiała się: 1 fnmt szterlinga = 4.80 doda- 
rów; dziś zm eniła się ona na niekorzyść waluty 
i wygląda: I funt szterling 3.914 dolarów. 

W zakresie walut polskich jedynie pociesza- 
jącym momentem jest coraz bardziej w: rasta- 
jące agio korony maszej wobec stemplow anel. 
rwemiecko-anstryackiej, dochodzące dziś przy 
wypłace na Kraków do 25 punktów. Pozasem 
kurs zagranicznych walut. mimo ciautcgo smadku 
ich, u nas coraz bardzici w zrasta. Wyslarcew 
wskazać na przykład niemieckich marex, bróre 
na zagranicznych giełdach sradly na niebywale 
Ś | niski poz om. bo 11 franków za 100 marek, u nas 
zaś, jak wskazuje kurs wypłaty na Bern. wzra- 
sta z dnierm każdym, oiąszając ostato we Lwo- 
wie K 315 za 100 marek. Brak nadających się do 
eksportu towarów pociąga za sobą brak jakiej. 
kolwiek pretensyń do zagranicy które „tzęcitwa 
stawić mogl byśmy licznym pretensvom zagra 
nicy do nas. Zastój zaś przemysłu w Polsce, 
zwłaszcza na terenie Małcpelski. przy olbrw- 
mim ruchu handlowym (miportowym), wie po- 
zwala na stawianie pomyślnych holhroskopów dla 
waluty rolskiei w na'bliższei nrzyszłośći. Z kur- 
sn koren n'em. austr. i marek niemieckich na 
giełdach naszych możemy wysnuć  mastępulacą 


wskazówkę o stanie gospodarczym Polski: W 
ogólnej derucie zuropejskich walut bierzemy u 
Gurał większy. niż Niemcy, mm'eiszy zaś, niż 


Niem Aarstrva Stan to niezbyt zadowalający. 


Korona a marka poisxa, 


Dalsze zmiany kursów, 
Lwów, il. gri&va. 
(Sv.) Ostatni tydzień był okresem dalsze 
zwyżki korony w relacyi markowej. Na gicldzie 
warszawskiej popyt za koronami był wielki, na- 


„Re. 4977. 


Str. 7 


łomiast podaż zarówmo w Warszawie, lak i w|stko przemaw'a raczej za tem, iż gieda warszaw- |widziniy komitet zaczyna obejmować wszystkie 
Krakowie była bardzo nieznaczna. Skutkiem ta- |ska akomoduje się do tej relacyi, jaką przewi- |gaięzie sportu. Drużyny reprezentacyjne foctba 


kiego stanu rzeczy korony osiągnęły 
ceng 71.5 marek polskich. W Warszaw e wywo- 
tuie brak korom | zwyżka kursu korony szereg 
cefleksył ma temat przyczyn nagłego zniknięcia 
miliardów koron z obiegu. Istnieje przypuszcze- 
nie, że przyczyną braku koron jest spekuiacya na 
wielką skaję, upraw ana od dłuższego czasu ko- 
ronamt. Za Warszawą zie Kraków i Lwów. W 


Krakowie płacono ostatnio za 100 marck 132 K |nocześnie oddano mu prezeg komitet wyko- 
Trudno przypuszczać, ;itawczego. Na ostatniem posieczenin komitetu I. O. 
hy jedynie spekułacya i brak koron powodowały |obzcni byli przedstawiciele Sokoła (p. Biega), wio- | 
zmianę w stosunku korony do marki. Wszy- ślarzy i cyklistów (z Krakowa p. Rudnicki). Jak najbiższyj czasie we Wioszech. 


| > Z 


we Lwowie 135—145 K. 


<ą 
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aa 
lecza 


| “a wiersz norparcill. 1 K (1 Mk). Dro- 
| | re ogłesz cr wyrazu 30h. (30 f.) tłust. 


druk. 60h. (€0f.) „Naceslane” lub „Ne- | 
trołcciz* za wiersz nonp. 3 K (3 Mx) t 
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rq NAUKA I WYCHOWANIE 


Według sławnej metody prof. Sevcika ucziela lekcyi gry 
na skrzypcach akadem k, spscyalista dia początxują” 
cych. Pisemne zgłoszenia do Adm pod „Pedagog“, 2748 


ty FOSADY I PRATI l 


Pannę uzdoinioną w sprzedaży wędin poszukuje fabryka 
wędlin Teofila Banasa, Lwów, Zółkiewska 75. 2751 


Dwsj inteliventni I sprytni praktykanci dla działu speły 
cyjnego i kancełaryi zostarą zaraz przyjęci. Zgłoszenia 
osobiste „Połonia* Sienki: wicza 9. 1835 


n.dsyłać należy do Adm. „Gazety Wieczornej”. 


NK 


radtyka papy [rmy „Budaler“ 


we Lwowle, ulica Panieńska, 
poszakuje rutynowanego buchaltera-korespondenta. Wa- 
cunki wedle umowy. — Zgłoszenia tylko pisemne z odpi- 
sami Swiadectw. 2817 


R KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA a 


Wanna cynkowa z dębowem dnem, na kółkach, płaszcz 
zimowy ciemno'zielony „himalaya“, łyżwy męskie ni- 
klowane „Meterr", garnki kamienne duże na mleko, 
lichtorze ogrodowe, przeszło 100 flaszek próżnych — 
do sprzedania. Łyczal.owska 146, od 3—5 po Pildain. 

18549 


Xuptję powieści polskie, francuskie niemieckie orav 
kaiągozhiory „Lektor“ Mikołaja 23. 17351 


Koni 3 pary. wozy ciężarowe do sprzedania. ul. Zialona 
L 44, Paw! kowiez. 2796 


Kaniienica- dwupiątrowa w dzielnicy Gródeckiej dd 
sprzedania. Wiadomośż u adwokata Dra Steinbereera, 
Pekas a 4. 2793 


Psa wilezura, czystej rasy, semez, w wiekn najwyżej do 
roku kurie. Wiadomeść ul. Akademicka 25, l. p. 2792 


Cynę ancielsiką i do | towania, każdą ilość kupi Fabryka 
T. Sobecki i Z. Hedinger, Lwów, ul. Magazynowa 5. 
2771 

Na'wyłsze ceny za używane meble i wszelkie inne przed- 
mioty płaci „Doroteum*, Sapiehy 34. 2587 


PATKONY eal 16, bezdymny proch, dam za opał: 
Zyolikiewicza 17, parter na vrawo. 2334 


$przecam dora dwupiętrowy, nowy z gazem i łazienkami, 
169.00) koron, wkład 140.000 koron. Król. Jadwigi 28, 
Il. p, Woiski 2849 


Ta'e nbranie żakietowe, przedwojenny materyał za 1400 
„or. do sprzedanią, Długosza 19, lewy parter, do 11-ej 
rano. Tamże wspaniała decymalna waga. 2838 


bwa aut: ceżarowe 
ażywane 2 i pół tonowe Marki „FRANZ ZURICH“ do 
sprzedania, 4 my pełne do anta ciężarowego 
882 £120 poszukiwane 2805 


fom. ake al. olejów mineralnych Bory w. 


4 MIESZKANIA, LSKXALSG, skLaz | 


1000 koron negrody ra wyszukania mieszkania z 2—3 
ckoi, umeblowane. Łus-awe Zgłoszenia wo firmie 
Stanisława Wrońskiego Synowie, pl. Maryacki 10. 2312 


KRAF > © 27! 


w koñcu |dzłana jest w projekcie uniikacyż waluty. 


Kronika soortowa. 


Skład komitetu Igrzysk Olimp. uzupełn'ono w | . 
ten sposób, że na trzecie miejscz prezesa honoro- |Pierwszem miolscu stoi Newcastle United, potem 


wego wybrano ks. Stefana Lubomirskiego a rów- |Burnłcj, a na trzeciem 


o 5 


Mim kiikanaście piękny h pokoi w śródmieściu do wy- 
najęcia x ea wykwintnem utrzymaniem dla esób 
które mają własne meble. Z,łoszenia pod „Pensyonat” 
do Administracyi. 2946 


i; umeblowany, z osobnym 
o e 2847 
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- Poszukuję mieszkania 


umeb owanego, wynagrodzę wskazanie. Hateł 
Krakowski nr. 217. 27>8 


|| POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH Ej 


Kto wiedziałby o buższym adresie byłego nadporucz- 
nika austryackiej armii Antoniego Własaka 16a Bon 
S. W. 6, koazary kozackie Włodzimierz Wołyński, zo- 
chce łaskawi: donieść p. Rozalii Nawalko wskiej w Ho- 
rodence, obok Kołomyi. 18857 


R MAŁŻEŃSTWA $ 


Wdow: wykształcona, miła. przystojna, gospodarna, 
oszczędna, dobrego towarzystwa (kilkanaście tys. kor. 
posagu tylko) zaśiubi starszego (50—55 lat) na wyż- 
szem stanowisku, dobrze sytuowanego Pana, lubiącego 
życie domowe. „M. T.“ restante, poczta ul. Wałowa, 
(okazicielce kwitu inaeratowego). 2785 


8 ROZMAITE ; 


503 Koron dam za wsk»zanię adresu pani Elżbiety Z 
Leskich Dziubińskiej. Oferty nub „Pewność” nadsyłać : 
Warszawa, Biuro ogłoszeń Metzla, aii mid 


Proszę o podanie adrean azkoły gry filmowej we Lwo- 
wic. „głoszenia do Adm. pod „Sz:ola*. 2856 


Dobrowalna licytacya 


odbędzie się dnia 13. grudnia; w sobotę, 
początek o godz. 2. popoł. 


przy ul. Legionów | 3 
oficyny Il. p. 
pod zarządem Publ. Hali Aukcyjnej 
Licytowane będą: meble zwykłe, szafy, łóż- 
ko żelazne, redens st-roświecki, stół jadalny, 
umywalnia, garniturki, komuda, dywany zwykłe, 
obrazy, pościel, maaterace, poduszki, portyery, 
bielizna stołowa. 2783 


Wyjaśnienia udziela P. H. A. 
Akademicka 3, I. p. 


ROBERT RERN 


Do wynaj cia pokój fronto 
wehodem. Zgłoszenia pod 


ZASTĘPSTWO 


wifkowiek ej FABRYKI RUR 
LWÓW — Kopernika 18. 


Dostarcza elektrycznie spajane hee 
ezki i żelazne do transportu pie 
rytusn | pocynkoware do nafty, 
z zamikniąęciem czopowem i przy- 
rządom do plombowania — jako- 
też wszelkie gatunki rur kntych 
czarnych i po.ynkowanych, rar 
lan i łączulków, armatur pa- 
rowych mosiężnych, oraz wszy» 
stie artykuły do urządzeń ga- 
zowych i wodociągowych. 1652 
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ODRZE RITZ CZ z I ET 14 
Za ogłoszenia nadane w reakcyi (> zam-nięcia udministracyi dolega sia 1) nsocsa*. i 
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lowe ćwiczome będą w Krakowie od marca roku 
przyszłego; w tyin też czasie twzybędzie do Kra- 
kowa trainer angielski załontraktowany przez 
nasz rząd. 

Mistrzowskie drażyny footbal, w Anglii, Na 


miesien West Bromwich 
Albion. W drugiej lidze pierwsze misisce zajmm c 
Taitterham Hotspurs, 


Ministerstwo sportu zostanie utworzone w 


Komunikaty! po kronies za wiersznonp. | 
5S K (5 Mk). — Do ogłoszeń umiss- 
czać sig mających w numerach swigtses, 
soootniohi niadzisla. d>płaca sią 35) ors 


Lwów, uł. Mickiewicza 23 (w podwórzu). 
Wykonnje wszelkie roboty w zakres działu rnat tys 
nowego wchodzące 2/05 


[M 


ELERTRYCINE 


w wie Kim 
wyborze 


BATERYE ELEKTRYCZNE 


codziennie świeży transport — poleca hurtownie 


Dom eksporto- RAICH AL, HACKEL, 


wo - ha:alowy 
LWOW, HKAZIMIERZOWSKA L. 4. 269% 
Wysylka nocztowa tylko za poprzednim nadesł. należytości 


Pra gbiortwo ranypariowo-spedycjne 
„POLONIA” 


KASPRZYCKI | Sw. ue buni 


Sienkiewicza 9. 

uskutecznia wszelkis transporty i spedycye w kraju i zs 
granicę, przesyłki zbiorowe i wagonowe asekurowzne i 
pod korwwojem, oclenia | magazynowanie towarów, prze 
prowadzki miejscowe i zam. Zastępstwa we wszystkich 
większych miastach w Po'sce i zagranicą. 2855 


FARBY ANILINOWE 


dla wełny i półwełny 


FARBY ANILINOWE 


dia przemysłu żywnościowego 


FARBY AMIL NOWE 


dla celów każdego Innego przemysłu 
dostarcza 18337 


H. ELFER, Wiedeń (IL, Baumgasse 60. 


Od wielu lat istniejące PRZEDSIĘBIORSTWO SPE- 
DYCYJNE połączone z doroż:arstwem (własne zegary). 


= 


z dormem lub bez, jest z powodu stosunków rodzinnych 
przy wpłacie 120.000 K zaraz do nabycia. Przedsiębior- 
siwo przynosi czystego rocznego dochodu 40.000 Mk 
Pismie"ne zgłoszenia pod nr. 1119 do 


„PAR Polsk: Agzacya Reklamy 


188 4 


s 
Posnañ, ui, Rycorska i. 8 


g 

ndaź 
SORYA. Pończochy i owijaki na żylaki 
nóg. Meczniki gumowe męskie i damskie, 
do podróży i chodu. — Prosto'rzymacza 


przeciw zgarbieniu itp. Wyrób rozmaitych 
basdaży I opasek 15447 


M. L. POLACZEK 


SAMBOR A. 
(Przyjmuje się reparacye. — Zamówienia 
uskutecznia natychmiast). 


x*DEHA N 
„GAZETA PORANNA": ; Ne, DIG 


obuwie meskie już nadeszłe! owy. ww: 


lasierów damskich w najnowsz.ch fasonach na francuskich i skórzanych ubcasach 


=== Magazyn onuwia Adalia Tomsacha iyin, bERORÓW 49. > 
SEDODZDAZAGEECA | 


mewa ADOBE orar MEGEL, aren 


am PRZATÓWY joh p NA DRZEWKO 
lina: 9 SEM Ju w wielkim wyborze poleca hurtownie 


zę najbardziej uaoszonaloną Dom eksportowo-kandlowy 2745 


IM ni mi owu” BiMichał HACREL 


3 

a 

ża 

| Dzi: Mk ra do 899 tuh 

27 PAU isć cy o sztuky A 
i 

kB 

#3 

EJ 


| Pierw szerzędna lInstytucya finansowa Rów 
za do>rem wynagrodzen em 


|KORESPONDENTA BIEGŁEGO 


,wlądającego językiem polskim i ałomiecaim, tudzież 
dwie coskonałe stenstypisiki 
możliwie ze znajomością stenografii, 
Zgłossenia do L, 2.187 pod lit. B. H. P. e" 

i CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ — LWÓW, Ke. 
LYGN, Kazimierzowska 4. pzrmiku 24. 2775 


jak również wszelkie inne maszyny i formy 

do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 

są:zków do drenowauia, słupów parkanowych 
d. 


de 


s MIISTERŚTA m Mmm MI 


Departament Spra- ied'in ości. 
Nr. Dz. 12157/19. 
Z powodu przejęcia w byłej dzielnicy pruskiej sądowni twa 


Fabryka maszya BRACI HOFFMANN - A. GRABOWSKI 
w Łodzi. uł. Kiińskiego PÁI an'i 
Na żadanie wysyła się katalog Nr. 21 j KRI NOWI jeg 00.1CE 


bezpłatnie. 18465 Naio rizero ać histo- |||] przez rząd polski zmierza Departament Sprawiedliwości M nister- 
DAY DOO si: |INNE zielnicy pruskiej przyiać pewną ilość urzędników kan- 
I SSOZOCENEGE || miasta, 57 drzeworytów, HEM Cio ich z Malonalaki | E Enpe i 
z cena egz. wraz z dodat- | gg ceiaryjnych Z IIa:0OLSKI, s . B o 
kiem i przesyłką K. 21—, || BĘ Bliższe warunki poda kandydatom inającym chęć przeniesienia 


wyd. z widokiem K.23'—, || gg] się | ezpośrednia wiadza przeło:ona kandydata, przez którą należy ER 
wydanie z widokiem i szty- Kat też wnirść odnośne podanie E EN ine. 18579. a 


[EE im 
KAMIENIE ŻÓŁEII 


3 ra: zmiękcza | uszwa BEZ BOLU 
| CHOLEKINAZA 
H. Niemojewskiago. ‘nar 

ATAKI W ZUPEŁLNOŠŚC! USTAJĄ. — Objawy (początkowej: Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą 
się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętne lub też bezbarwna jak wode. 
lożą obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty glowy, 
i ilne zdenerwowanie — Ob bjawy (podczas ataków) dotku i wątrobie silnv bal, który się rozchodzi ku stronie 
w L ilości z noty” Tr dostawą, Binro| tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i pee na kiszkę stelcową. Brahe 
2723 re 


zamówień: tchu, oraz ból | w piecach i i klatce piersiowej (na przestrzał). N'ekiedvy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 
ul. Szaszkiewicza i, (obok Żandarmeryi). Biiżs ych ini Se: BOZRIMŁ Aptekśrz: wydz H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy-Świat 18, m. 27. 


BANK KREDYTOWY ili uiu 


dawniej 


galizyjski Bank budowy dla rolnictwa i handlu we iwoni 
podwyższa uui: Rabiłał ake. na Kor. 30,000.009 | w tm ter repine 
=p uu. kt» SE _K"Y JPCYY Ę 


na nowych 125.000:— sztuk akcyj po K 200*— imiennej wartości. 
Warunki subskry peyi 


Kurs emisyjny akcyj wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawe 
poboru, K 270, zaś dla nowych K 250 za sztukę. 

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje się najpóźniej do dnia 51. grudnia 1949 

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i przy nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle uznania w najkrótszym czasie. 

Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia zapłaty oraz zawiadomienia o przydziale akcyj. 

Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz z narosłemi 39/o odsetkami 

Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1. stycznia 1920 na równi ze 
staremi akcyami. 

Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3%, odsetki od uiszczonych wpłat 


Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują: 


rrr TALASZ MUSI RET 
; KSIĘGARNIA 15578 
ŻE TUTKI I ‘M ARI D. E. FRIEDLEIN 


w Małopolsce ? 


Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski Bank Ludowy 
dla rolnictwa i handlu) we Lwowie, ul, Jagiellońska 5-7, tudzież 


wszystkie instytucye finansowe we Lwowie i w Krakowie wraz 
ze swojemi filiami ; 
w Warszawie: Bank Handlowy i Bank Zachodni; 
w Poznaniu: Bank Handlowy ; 


w Cieszynie: Bank Rolniczy. 


Drukiem Spółki drukarskiej „„Prasa* ul. Sokoła 4 Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej. . Zastępca redaktora naczelnego 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI 


